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Przegląd artykułów.
Wiadomości k ra jo w e : Z e  L w o w a :  Nagrody 

dane za wyroby galicyjskie na tegorocznej 
wystawie płodów  przemysłowości w Wiedniu.
—  Nowe dary dla włościan powodzią do
tkniętych.

Wiadomości zagraniczne : A n g 1 i j  a : Podróż 
Królowój. —  Wyltaz dochodów z ostatniego 

‘ ćwierćrocza. — Dziennik Standard o zm niej
szeniu czasu służby wojskowej na lat 10.
—  Excessa w Irlandyi.

F r a n c y j a :  Głosowanie izby parów. —  P o
żegnanie księcia Nemours. —  Przyjęcie księ
cia Aumale w Tunecie. —  Iłwestyja o Je
zuitach. —  W iezienie w W ersalu. —  Gor- 
szący wypadek.

R o s s y j a :  Zakaz noszenia brody.
T u r c y j a  : 'Wielki książę Konstanty. —-  Kon- 

wencyja m iędzy Maronitami a Druzami za
warta.

Nowiny. •
Wiadomości handlowe i przem ysłowe : Z  Zale

szczyk. —  Z  Czerniowiec. —  Z  Londynu.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a . —

Na tegorocznej powszechnej austryjacltiej wy
stawie płodów przemysłowości w Wiedniu, otrzy
m ały w skutek najwyższej uchwały z dnia 8go 
t. m . następujące w Galicyi znajdujące się za
kłady przem ysłowe znaki zaszczytu.

Z ło ty  medal , huty zelaza Jego Cesarzewi- 
czowskiej Mości Najdostojniejszego Arcyksięcia 
Karola w Żywcu, obwodzie W adow ickim ; m e
dal bronzowy, lubrylta cukru z buraków hr. Al
freda Potockiego w- Łańcucie , obwodzie .Rze
szowskim.

Zaszczytnie wspomniano o walcowni i za
kładzie górniczym  i hutarskim w Zakopanem 
własności_ tamecznego dziedzica P- liom ola -

cza ; i o fabryce łańcuckiej kołder i chustek 
damskich ^wełnianych, własności hr. Poto
ckiego.

Co się w skutek dekretu wysokiej c. k. Ka
mery nadwornej z  dnia 10go lipca t. r. do I. 
244 W .P. z tą uwagą do publicznej wiadomo
ści podaje, ze uroczyste rozdanie nagród od
będzie się 16go lipca r. b . w obecności Naj
jaśniejszego- Pana w sali cerem onijalnój w ces. 
kr. pałacu, i ze nieobecni temu uroczystemu 
obrzędowi fabrykanci, przyznane sobie w na
grodę medale, później przez właściwe władze 
otrzymają.

Z  Prezydyjum c. k. Rządu krajowego ga
licyjskiego.

W  Lwowie dnia 16go lipca 1845.

Prezydyjum c. k. Rządu krajowego moraw
sko-szlązk i ego przesłało dla dotkniętych pow o
dzią włościan galicyjskich 772 zr. 33 kr. m on. 
konw. , które w Arcydyjecezyi O łom unieckiej 
zapełnem  ludzkości staraniem duchowieństwa,, 
zebrano.

Prezydyjum c. k. Rządu krajowego podaje 
ten znaczny dar do publicznej wiadomości 
z  wynurzeniem najtkliwszego podziękowania.

Z  Prezydyjum c. k. Rządu krajowego ga
licyjskiego.

W  Lwowie dnia 18go lipca 1845.

Oprócz powyższej kwoty otrzymano na ten- 
sam cel następujące dary :

a )  w Prezydyjum c. k. Rządu krajowego ze 
składki za staraniem księżnej Jadwigi Sapiezy-
 ...................................... \  . , 30 zr. —  kr..
resztę dochodu z przedstawienia, 
danego dnia 3go lipca 1845 przez 
m iłośników sztuki dramatycznej
W i l o ś c i ......................................... 7 —  —
ze składki którą konsystorz m e
tropolitalny obr. łac. w Archi- 
dyjecezyi zbierał . . . . .  550 —  6 — -
i 3 czerwono złote.

i
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b )  w Urzędzie obwodowym
jasielskim . 59 —“  52 —

w złoczowskim  - 59 —  18 —
» ltołom yjskim  203 —  26 —

Prezydyjum c. k. Rządu krajowego dopeł
nia przyjemnej pow inności, składając im ieniem  
nieszczęśliwych publiczne dzięki za te nowe 
w załączonym spisie wyszczególnione dary.

Z  Prezydyjum c. k. Rządu krajowego.
W  Lwowie dnia 18. lipca 1845.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W ielk a Urytanija i W a a d jja .
Jej Mość Królowa zamyśla jak najspieszniej 

opuścić Londyn dla udania się do N iem iec. 
M ozę nie zaczeka nawet na odroczenie parla
mentu.

Stan dochodów z ostatniego ćwierćrocza do
wodzi w bardzo wyraźnych cyfrach o nadzwy
czajnej pomyślności krajowej. Rozporządze
niami S i r  R o b e r t a  P e e l  w celu zm niej
szenia ciężarów krajowych, zniesiono od ostat
niego kwietnia około 3 m ilijony funtów sztr. 
Spodziewane zmniejszenie kwartalnego przy
chodu szacowano podług tego niemal na 700,000 
funtów szter. ; ale przychód ten przy wzroście 
innych źródeł przychodu, wyniósł tylko 150,000 
funtów  -szter. , podczas gdy w całym roku włą- 
,czułe jz ostatniemi trzema miesiącami, w któ
rych zaszło opuszczenie podatku , okazuje się 
znaczna przewyżka przychodu, S i r R o b e r t  
P e e l  w finansowych rachunkach swoich po
kładał zawsze wielką wagę na p o w s z e c h 
n y m  wzroście konsumcyi , a zatem na wzro
ście przychodu, któryto wzrost następował do
tychczas zawsze po każdem szczegółowem  opu
szczeniu podatku, chociaż m iędzy artykułami 
nie było widać dokładnego związku. Lecz 
przez ostatnią próbę została ta zasada zupeł
nie usprawiedliwioną , owoż pom ału poprowa
dzi go ona do zupełnej zmiany i  odnowienia 
finansowego systemu angielskiego.

Z  L o n d y n u  d. 5. l i p c a .  Pod wzglę
dem cofniętego wniosku kapitana L a y a r d ,  
aby czas służby wojskowej na lat 10 ograni
czono, m ówię dzieńnik Standard: »Takie wnio
ski jak powyższy . nie sprawią nic dobrego , 
owoż, gdyby angielska armija była . i nną,  niż 
jest w istocie , tedy takie wnioski byłyby bar
dzo szkodliwe. Trudno znaleźć wojsko, o któ- 
reinby lepsze miano staranie, jak my o na
sze ; jednakże jeźli położenie żołnierzy je 
szcze się da polepszyć, niech i tak będzie , 
ale nic nie masz przew rolniejszego, jak gdy 
.cjhtccroy wmówić w naszego żołnierza, że jego

stan nie powinien Lyć stanem na całe życie. 
W łasnie to uczucie , że on na całe życie jest 
żołnierzem , czyni angielskiego wojownika tem, 
czem  je s t ; to uczucie każe mu swój pułk uwa
żać za swą rodzinę, swych towarzyszy za swo
ich  braci, a swego^ naczelnika bardziej za ojca 
niz za władzcę, Zycie jego w ogóle jest naj
szczęśliwsze, jakiego się tylko spodziewać m o
gą osoby, które się w takimże samym stopniu 
z masa prostych żołnierzy urodziły, owoż życio 
to jest przez-nie tak cenion-j; gdyż bardzo rzad
ko zdarza s i ę , aby starsi i długo w służbie 
zostający żołnierze dezerterowali. Zaciąg na 
czas ograniczony zniszczyłby całkiem  t o s wo -  
bodue uczucie dożywotniej żołnierki, a nawet 
wzmianka o tem byłaby szkodliwą , gdyby się 
sami żołnierze temu skróceniu czasu służby 
stanowczo nie sprzeciwiali.

Z  Irlandyi mamy smutne doniesienia. Dnia 
Igo  lipca obchodzili Granżyści w Dublinie ro
cznicę bitwy nad rzeką Boyne, w której W i 1- 
h e  l in  III. zniweczył katolickiego Ja k ó b a II- 
ostatui plan zagarnięcia pod swe berło Irlau- 
dyi. Gorliwy kapłan T r e s h a m  G r e g g i 
zapalczywy członek parlamentu F e r  r a n d ,  
jeden z torysowskich m alkontentów, byli g łó 
wnymi m ówcam i tego zgromadzenia w rotun
dzie. Mowa F e  r r a n d a  składała się z wa- 
ryjacyi na t-en tem at: » P e e l  jest najgorszym 
zdrajcą , jaki się kiedy p o ja w ił; teraźuiejsza 
izba gmin jest najprzedajniejszą z tych wszy
stkich, jakie kiedy w senacie zasiadały." Po 
odbytem zgromadzeniu przeciągano przez mia
sto , i przed posągiem W i l h e l m a  III. jako 
założyciela protestanckiej przewagi wykrzyki
wano hurra. Po drodze wydarzyły się b ó jk i, 
i dla tego kilka osób uwięziono.. —-  Lecz da
leko smutniejszy przypadek wydarzył się dnia 
30. czerwca na jarmarku w Baliinhassig nie
daleko miasta Kork , które jest najznaczniej- 
szem w tej okolicy. W  Irlandyi , nie masz 
wesołego jarmarku , kiedy się nic biją. O toi 
około pół do ósmej w w ieczór, gdy się trun
kiem  zagrzały głowy, przyszło w pobliżu szyn
kowo! między włościaniami do bójk i. Rozsta
wiona w pobliżu policyja złożona z dziewięt
nastu ludzi, wdała się w tę sprawę i schwy
tawszy jednego, chciała go uwięzić. Ale prze
ciw ternu powstał lud wiejski , zaczął cislluu 
na żołnierzy kamieniami i skaleczył uiebez- 
pieznie jeduego z konslablów policyi. Iednak- 
że policyja dostała się wraz ze schwytanym na 
swą stacyję. Lud zabierał się uderzyć na ten 
dom stacyi. W tem żołnierze policyi otrzy
mali rozkaz ponabijać karabiny , i nieczekając 
na sędziego pokoju, któryby, jak nakazuje usta



-  539 —

wa, przeczyi&ł wprzódy alit rozruchu, dali ognia 
do ludu. W  taliich wypadkach strzelano zwy
kle tylko na postrach lu d u , ale tym razem 
m ieli żołnierze karabiny ostremi ładunkami 
nabite. Zaraz po pierwszym wsystrzale, wpa
dła miedzy lud policyja i na wzystkie strony 
dawała oguia. W  okamgnieniu lud się roz
prószył , poczein i policyja cofnęła się do swo
ich  koszar. W  ogóle zabito 8. osób , m iędzy 
tem i dwudziesto - trzechletnią k o b ie tę , a 25 
osób zraniono ; prawie wszyscy zabici i zranie
ni są wieśniacy.

Dziennik Lńwrpool Chronicie donosi podług 
wiadomości otrzymanej od naocznego świadka 
z Cheshire: rPan M o r e t o n  z Liwerpola za
trudniał od niejakiego czasu w swej majętności 
El ton w Cheshire niejaką liczbę robotników , 
którym  kazał stawiać m ur i niektóre inne 
reperacyje czynić. Nagle rozeszła się pogłoska, 
ze dom  jego  ma być przyrządzony na kla
sztor zakonnic. W  ostatni wtorek zebrał się 
przed tym dom em  liczny tłum  ludu uzbrojo
ny drągami i iunemi narzędziami do rozwala
nia domu , a na jego  czele przybył m iejscowy 
kaznodzieja, który mając w ręku żelazny drąg 
wlazł pierwszy na drabinę i zaw ołał: »N u że, 
lu d z ie , rzućcie się do roboty. T o  są Rzymia
n ie , wypędźcie ich  z tąd ; o n i nie mają tutaj 
n ic do czynienia. _ Poszlijcie ich  do Rzymu , 
■s kąd przyszli1. Na te słowa zaczął lud łamać 
stiury i rozwalił zupełnie jednę część budowli. 
Pan M o r e t o n  m iał tyle rozum u, iz odwołał 
swych robotników , i nie dozw olił im  stawić 
op oru , inaczej byłoby w tym excesie kilku 
ludzi życie utraciło.*

Gazeta Times zawiera artykuł o b ilu  ałiade- 
m icznym  i mówi , iż wcale się uie dziw i, że 
w Irlandyi sprzeciwiają się tem uż bilowi. W  u- 
niwersytetach angielskich panuje jak najwię
ksza ścisłość w rzeczach religijnych , nie cier
pią tam nic takiego, coby się sprzeciwiało pa- 
nującem u kościo łow i, a w Irlaudyi chcą za
prowadzić uniwersytety, z którychby wszelką 
^ lig ijn o ść  wyłączono, i w którychby przy mia
nowaniu nauczycieli, na religiję żadnego 
względu nie miano. Czyliż sądzą, że i z re- 
n \y Ka*ęzi naukowych można będzie wszelką 
y® ‘ fpjność wyłączyć? Czyliż w wykładzie dzie- 

• •>l* ,u ’ e P °javv'i się zawsze barwa reli
g ijn a . -foz A ngiija , która oprócz lego w Jr- 
a u .)1 nie jest lu b ion a , ma Darzucać temu 

•°m' a*e*styczne instytucyie ? —  Podobnież 
gaui imes odmowną odpowiedź , która lord
i JC r CJe 1 H*szpanii na jej zadanie, że 

dawne, od polłoju w Utrechcie datujacesie i na 
wzajemność* oparte traktaty handlowe w mocy

obowiązującej pozostaną. Odpowiedź ta, m ówi 
Times, jest tylko solistyczną , a Iłiszpanija ma 
po sobie prawo. My toczyliśmy wojny , dla 
osiągnieuia zam iarów, od których się teraz 
w nikczemny sposób uchylić chcem y. Zawdzię 
czarny to bilowi o cukrze ; dla niego poświę
camy najważniejsze nasze interesa handlowe.

Francyja.
D wór przeniósł swą rezydencyję z Neuilly 

do Trianon.
Z  P a r y ż a  d n i a  9. l i p c a .  I z b a  p a r ó w  

zezwoliła dziś większością 102 głosów przeciw 
8 ua wniosek do ustawy dla wykonania now e
go z Angliją zawartego traktatu z dnia 29. ma
ja  względem  przytłumienia handlu niew olni
kami. a

Rsiążę N e m o u r s ,  który wkrótce odjedzie 
do Bordeaux, był wczoraj po południu w Fau- 
bourg St. Germain na pożegnaniu.
7 Parostatkiem Gomer przybył książę M o n t -  
p e n s i e r  w 44 godzinach z Algieru do Tune- 
tu. Dnia 20. czerwca był tamże książę uro
czyście i z honorami przyjmowany. Pierwszy 
minister Beja, gubernator Gollety, najwyższy 
sędzia i wielki adm irał, udali się na pokła
dzie statku Gomer śród salwów z dział na po
witanie dostojnego cudzoziemca. Bej oczeki
wał księcia na wschodach swego Ti^iaCu, który 
oddał pod jego  dyspozycyjft. Dnia 21. czerwca 
był książę obecny podczas przeglądu Mamelu- 
liów w Bardo; dnia 22go dał dla konzulów 
obiad ; dnia 23. m iał sam być u Beja na obie- 
d z ie ; na 24ty wyznaczony by ł odjazd do Ale- 
xandryi.

Journal des Debals p isze: rDnia 4. otrzymał 
rząd wiadomość o zatvarciu układów z rzym 
skim dworem. Zawarcie to nastąpiło w sposób 
zupełnie zadowalający i daleko śpieszniej niźli 
się spodziewano. Niemal przed sześcią m ie
siącami dowiedział się rząd z pewnością, że 
sio po całym  Ilraju reorganizuje towarzystwo 
Jezusa, i tak szybkie postępy czyni ta reorga- 
uizacyja, ze nie mniej jak dwadzieścia dwa 
instytutów lego zakonu jest już uregulowanych. 
Ministeryjum miało w tej m ierze jak najdokład
niejsze przepisy postępowania. Ustawy krajowe 
zakazują wyraźnie wznowienie korporacyi księży 
Jezuitów. Rzad był obowiązany i zdetermino
wany, wykonać te ustawy. Lecz oświadczając 
ciągle, że tylko prawdziwy interes re lig ii , u- 
trzymanie pokoju  i jedności m iędzy wszystki
mi obywatelami ma na ce lu , starał się także 
czynami okazać szczerość swego sposobu my
ślenia, i nim  przystąpił do wykonania ustaw, 
postanowił użyć wprzód wszystkich środków
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pojednania i łagodnej namowy. Rozpoczęto 
Więc z głową kościoła układy, i poruczono ta
kowe jednem u z członków  król. rady publi
cznego oświecenia. Pan R o s s  i otrzymał zle
cenie żądać od stolicy apostolskiej W R zym ie, 
aby rozkazała zamknąć we Francyi zakłady, 
kaplice i nowicyjaty Jezuitów i rozwiązać spoi
nie żyjących członków  tegoż zakonu. Miał 
także żądać, aby c i ,  którzy pojedynczo zechcą 
przebywać we Francyi, wstąpili do klasy księ
ży św ieck ich , i żeby się przynależnej władzy 
biskupów i proboszczów poddali. Negocyjacyje 
napotkały wielkie i liczne trudności. Ale przez 
wysoki rozum  papieża Grzegorza X V I., przez 
m ądrość i doświadczenie jego  radżców i bystry 
rozum  jenerała Jezuitów, zostały te zawady u- 
sunięte. Zezw olono na wszystkie żądania 1'ran- 
cuzkiego rządu, a superior zakonu księży Je
zuitów otrzymał już rozkaz z R zym u, aby się 
do zamiarów stolicy apostolskiej stosował.*-— 
Pisma publiczne zwodzą wielki spór o to , czy 
ten pomyślny skutek rządowi, czy tez panu 
T h i e r s o w i  zawdzięczyć należy, k tóry , jak  
w iadom o, przez motywowany dzienny porzą
dek nadał krokom  rządu sprężystość przyna
leżną. , i

Jednakże pom im o wszelkich zapowiedzia
nych rozporządzeń a nawet pom im o postano
wienia jenerała Jezuitów , nie m oże być mowa 
o  istotnem wydaleniu z Francyi Jezuitów. Mają 
oni za nadto wielu przyjaciół i naz-byt liczne 
rozgałęzienia we Francyi, niż aby ta sprawa 
wyrokiem królewskim rozstrzygnąć się dała. 
Wi ęc nas czeka teraz nowy skład rzeczy.

Przysłani do Francyi deputowani z Hajty dla 
przedłużenia terminu na zapłacenie zaległego 
wynagrodzenia, m ówi dziennik Commerce} o- 
trzymali od rządu pomyślną odpowiedź. Je
dnakże nie przyjm ie rząd na siebie ostateczne
g o  zobowiązania się w tym punkcie, aż pokąd 
nie nadejdą nowe depesze od naszego jeneral- 
nego konzula, pana Ł e v a s s e u r ,  które zaszłą 
m iędzy mim a prezydentem P i e r r o t  sprzecz- 
kę wyjaśnią.

Znajdujących się w więzieniu wersailskiem 
więźniów, przeprowadzono niedawno do nowe
go obok gm achu sądowego' wzniesionego w ię
zienia z celami-. Było ich wszystkich trzy
dziestu, z których dwaj byli niedawno na śm ierć 
skazani ; każdego z n ich  zaprowadzono do o- 
sobnej kom órki. Nowa ta budowla ma trzy 
p iętra, a na każden  z nich jest 20 kom órek,, 
do których otworem  wzniesionym na 6- stóp 
nad głową w ięźnia, światło i powietrze wcho
dzi. Zewnątrz jest galeryja, tam- znajdują się 
Stróże, do. których się więźniowie W razie po

trzeby udawać mogą. W  każdej kom órce jesi 
stołek i wiszące łóżko z rogoży. Do tego bu
dynku należy także dziedziniec podzielr ly na 
10 trój-kątnych przestrzeni, w których w ię
źniom  codzień godzinę przechadzać się w olno.

Juz przed kilką dniami nadmieniały kore- 
spondencyje paryzkie o gorszącym wypadku, 
w  którym sławny, niedawno na para wyniesio
ny poeta romantycznej szkoły i znany malarz 
udział m ieli. Ale ponieważ ta rzecz była tyl
ko pogłoską, w ięc nie wypadało zaraz o niej 
donosić. Gazeta powszechna  zawiera teraz w 
liście z Paryża dokładnie wszystkie szczegóły 
tego wypadku. M łody malarz znany pu
bliczności przez swoje satyryczne obrazy, a naj- 
szczególniej przez sarkazmy na m ałżonków , 
ożenił się bardzo pomyślnie z jedną z najpię
kniejszych niewiast stolicy. W ielki poeta i no- 
w o-upieczony par Francyi, będący sam ojcem  
d z ie c iom , starał się i znalazł wstęp do serca 
owej damy; najęto mały pokoik na trzeciem 
piętrze przy ulicy N. N. Zazdrośny m ałżonek 
skrada się za żoną, wyśledza schadzkę, i dla 

rzydybania kochanków na świeżym uczynku, ża- 
a od jeneralnego prokuratora rozkazu przya- 

resztowania. Dają m u komisarza p o licy i, tu
dzież kilku żandarmów i żołnierzy lin ijow ych; 
ten puka do drzwi. Nie słychać żadnej odpo
w iedzi, tylko szelest, jakby gospodyni dom u , 
która pokój uprząta. Za drugiem zapukaniem 
odzywa się głos m ę z k i; rozkazują otw orzyć; a 
gdy znajdujący się w  pokoju  nie chce tego u- 
czynić, komisarz policyi zagraża, że każe drzwi 
wysadzić. Wzywa go, aby przez wzgląd na siebie 
nie wzbraniał wnijścia osobom  sądow ym , gdyż 
na wschody sunie się mnóstwo ciekawych. W re
szcie otwierają się drzwi. Po udow odnieniu, 
że winowajcy są te same a nie inne osoby,, 
chce je  policyja przyaresztować; par odw ołuje 
się do swojej nienaruszalności , komisarz poli- 
cyi kłania się mu z uszanowaniem, i. z w iel- 
kiem  podziwieniem  patrzy m ałżonek i tłum  
jak winowajca odchodzi. Biedna- małżonka zaś 
musi śród żandarmów i tłumu iść do w iezie
nia. Tym  parem Francyi jest W i k t o r  H u g o  
a malarzem pan B i a r d .  Pouieważ pierwszy 
m o le  być sądzony tylko przez równych sobie , 
w ięc przed sąd parów wytoczy się wkrótce 
proces o cudzołoztwo. ( Podług najnowszych 
wiadomości cofnął pan B i a r d . s w o j ę  skargę)'. 
Oszukany m ałżonek przekouawszy się o sprze
niewierzeniu m a ł ż o n k i ż y ł  ja z  od sześciu ty
godni od niej odosobniony. —  Dnia 4. lipca 
miała- się zebrać komisyja parów celem  re- 
stauracyi kościoła Notre-Dam e,  a sprawozdawcą- 
je j miano obrać W i k t o r a  H u g o ,  autora p °r
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pul ar n ego romansu tegoż nazwiska. Lecz on 
odpisał kom issyi, że mu jedno z dzieci zacho
rowało , i że podobno tego roku do izby juz 
nie przybędzie. W ybór padł w ięc na hrabiego 
M o a t a l e m b c r t .

W rocławska Gazeta donosi: Rząd rossyjski 
zakazał ustawami swym urzędnikom  nosić bro
dę , tylko osobom  wojskowym pozw olił nosić 
Wąsy; oprócz tego od dawna jest ukaz, podług 
którego nie wolno w Warszawie wpuszczać Ż y
dów z brodami na publiczne m iejsca , na któ
rych stoją straże, ani też na poczcie wpisy
wać do skorowozu. A że straże i urzędnicy

ijocztowi uważają każdego e x  ojficio za Żyda, 
tto tylko nosi b rodę, z czego dla wielu osób 

bardzo wielkie wyniknęły nieprzyjem ności, dla 
tego tez zniknęły tam brody i nie zobaczysz 
ich  więcej aż w Poznaniu.

Ttsrcjja.
’ Z  K o n s t a n t y n o p o l a  d n i a  2.  l i p c a :  

Dnia 28. z. m. wyprawiono wsułtausltim letnim  
pałacu Bejlerbei na cześć Jego Cesarzowiczow- 
ekiej Mości rossyjskiego W ielkiego Księcia K o n- 
a t a n t e g o  świetną u cztę , na którą metylko 
najznakomitsze osoby z orszaku tegoż Księcia, 
ale nawet ambasadorowie obcych mocarstw i 
dygnitarze państwa zaproszeni byli. —  Odjazd 
le g o  Ces. Mości W ielkiego Księcia , jak słychać, 
Wyznaczony jest na jutro. Jego Ces. M ość zwi
dzi książęce w yspy: Ismid i Brussę w Malej
Azy i. .

Journal de Constanlinoplc donosi pod dniem 
1. lip ca : »Właśnie otrzymaliśmy konwencyje,
którą w B ajrucie duia 2go czerwca b. r. pod 
przewodnią B a h r y  B a s z y ,  m iędzy Maroni- 
tami a Druzami zaw-arto. W tej konwencyi, 
złożonej z dziesięciu artykułów, przewidziano 
Wszystko, co się tylko przyczynić m oże do przy
wrócenia na Libanie pokoju i zapobieżenia, aby 
takowy na przyszłość zaburzonym nie był. D o 
kum ent ten jest wielkiej wagi, a je ź l i , jak nie 
W ątpimy, dobrze są ułożone zawarte w nim 
e'łypu\acyje, tedy m ożna się spodziewać, że 
także rzetelnie z obu* stron będą wykonano, 
Jestto szczerem życzeniem  wszystkich tych , 
którzy m ocno są zasmuceni pojawiającym się 
często na Libanie bezrzadem , a przy tern jestto 
także interesem mieszkańców tej okolicy.

H r a b i a  H e n r y k  D z i e d u s z y c k i ,  
© którego nagłem zasłabnieniu ju ż  pierwej sły

szeliśmy, umarł w dobrach swoich Poznańskich., 
dokąd się był udał przed kilką tygodniami.. 
Jestto strata nieodżałowana dla naszej prówin- 
cyi. Komuż bow iem  nie były znane, szla
chetne jego usiłowania około podniesienia prze- 
mysłowości u nas ; ta jeg o  burakowa cukrownia 
na olbrzymią stopę zakrojona w T ł u m a c z u ,  
z której się juz doskonały cukier po całej na
szej rozchodził prowincyi? I nie w ce lu  zysku 
własnego zaczął on to wielkie przedsięwzięcie, 
ale w chęci otworzenia dla kraju nowych źródeł 
zam ożności; wszakże on w tę fabrykę w łożył 
cały prawie swój ogromny majątek. I lękać si-ę 
należy, by z jego  śmiercią nie runęło całe to 
przedsiębiorstwo, popierane nielyllto majątkiem, 
ale co więcej niezmordowaną jego wytrwało
ścią. Byłbyto cios okropny dla ogó łu , a o ile 
jeszcze większy dla znacznej części naszego 
kraju, którego trzy cyrkuły całe prawie, h r a 
b i a  H e n r y k  D z i e d  u s z y c k i  bądź uprawą 
buraków , bądź założeniem  suszarni burako
wych z taką dla nich korzyścią zajmował.

W  niedzielę dnia 20. b. m . na placu ogrodu 
J a b ł o n o w s k i c h  odbyła się wielka parada 
kościelna■ Cała załoga stolicy naszej wystąpiła 
i po uroczystem nabożeństwie , odbywała roz
maite zwroty wojskowe przed J e g o  E x c e -  
l e n c y j ą  j e n e r a ł e m  k o m e n d e r u j ą 
c y m ,  i bawiącym u nas od dni kilku J. O.. 
K s i ę c i e m  K a r o l e m  L i c h t e n s t e i n ,  
jenerałem  dywizyi, przydzielonym do Naficyss- 
ss-ej Rady wojennej, który objeżdżając po całym 
kraju wszystkie stacyje kawalcryi ma się przez 
Brzeżany i Tarnopol udać do Ziem i Siedmio
grodzkiej.

Upały tegoroczne są powodem  burz okrop
ny* h o których dochodzą nas różnostronnt 
wieścią W yczytujem y w Gazecie Krakowskiej
0 takiej walce żywiołów odbytej dnia 22. z. no. 
wolt* ticy S i e w i e r z a ,  stolicy niegdyś K s i e -  
z t w a S i e w i e r s k i e g o ,  dzisiaj miasteczka 
lichego w G u b  e r n i i K r a k o w s k i e j .  Bu
rza straszliwa połączona z w ichrem  i gradem 
trwała kilka godzin, wyrywała odwieczne drze
w a, i poniszczyła wszystko t o ,  co nie spaliła 
dwutygodniowa posucha. Trąba'- nawet p o 
wietrzna przeleciała po nad f o l w a r k  S u l i 
k o w s k i ,  i zabrawszy z sobą wszystkie dachy, 
tak iz żaden budynek nie został bez uszkodze
nia, zburzyła ze szczętem gorzelnię i Wołownie, 
Szczególnością tej burzy były krocie w ron , 
szpaków, gawronów i t. d. pozbawionych przea 
burzę możności odlatywania, tak, że włościanie 
furami zajeżdżali w  m iejsce ich  schronienia,
1 zabierali p° kilkadziesiąt i kilkaset sztuk, jak
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niegdyś (dodaje sprawozdawca tego zdarzenia) 
Żydzi schwytywali stada przepiórek.

Kogoby ładny czas był nam ówił dnia 16go 
Ł. m . do przechadzki, a natchnienie powiodło 
do l a s k u  W e g I i u s li i e g o tak nain znanego 
pod nazwą P o h u l a n k a ,  byłby lam zdybał 
m ilą niespodziankę dla oka i ucha. Grono śpie
wające z towarzystwa muzycznego zasiadło stoły 
snto zastawione wraz z gośćmi przez siebie za
proszonym i, m iędzy którymi najmilszym był 
gościem  pan L o e w e ,  słynny artysta drama- 
lyczny, bavviący teraz w stolicy naszej, ku czci 
którego nie jeden toast spełniono. Wesoła 
wrzała pogadanka, oświetlenie walczące z cie
niem  nocy dodawało nowego uroku do tej sceny 
ożyw ionej, nad którą unosiła się woń i swoboda 
pięknej nocy le tn ie j, przerywanej od czasu 
do czasu śpiew kam i, które harmonijnie roz
chodząc się po rosie w ieczornej, nikły w uro
czych gajach tego wiejskiego ustronia.

D w ie poczty wiedeńskie spóźniły s ię ; poczta 
z 20go nadeszła dzisiaj dopiero, zaś z 21go do
tąd nie przybyła. Pow odem  do tego mają być 
nowe pow odzie , w skutek których most i ka
wał drogi murowanej w W ojn iczu , zerwane 
zostały.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(_Z korespondencyi prywatne,•j.')

Z  Zaleszczyk, dnia 18. lipca. Z  powodu trzy
tygodniowej posuchy, ltłórą deszcze z dnia 13go, 
17go i 18go b. m . za późno ju z  przerwały, 
m ała  nadzieja na ozim iny, których zbiory tu 
i ówdzie ju z  się zaczynają. Korzec pszenicy 
Btoi u nas 6 zr., żyta 4, owsa 4 ,  lireczki 4 zr. 
30 kr. w. w. Za garniec wódki starej 30-Stop- 
niowej płacą 28 do 30 k r ., za nową zaś 20 kr. 
wal. wied.

-W miesiącu czerwcu r. b. spławiono D n i e 
s t r e m  pod Zaleszczykami 51 galarów, 2 p ła
te w , 42 tratew; 18 galarów i wszystkie tratwy 
naładowane były 4585 pniami drzewa budul
co w e g o , 7408 tarcic, 1500 b a li, 210,000 gą- 
t ó w , i 120,000 dranic. Reszta galar i oby
dwie płytwy poszły próżno do Zwańca na sprze
daż. O spławianiu pszenicy do Odessy dotąd 
ani słych ać, i trudno naw et, aby tego roku 
przyszło do tego.

Z  Czerniowiee, dnia 17. lipca. Ryliśmy jn l  
w niespokojności, że zpow odu posuchy cztero
tygodniowej prawie , zbiory bardzo źle wypadną, 
gdy przecie 14go b. m . deszcz odwilżył z iem ię. 
Sianokosy z tej strony Prutu juz prawie ukoń
czone , ale dla posuchy wypadły o połow ę go
rzej , jak roku przeszłego ; jednakże w okolicy 
Seretu i Iladowiec, gdzie w ięcej padało deszczu, 
zebrano wiele siana. O zbiorach zboża nic sta
nowczego powiedzieć nie m ożna, zdaje się je 
dnak , że rok ten można będzie do miernych 
policzyć. Ceny zboża upadły; za korzec psze
nicy dają 6 ,  żyta 5 , jęczm ienia 4 zr. 30 kr., 
owsa 4 z r . , hulturudzy 4 zr. 12 k r ., hreczk* 
5 zr. w. w. Wiadro wódki płacą 5 zr. 20 kr. 
w. w. W  ogóle nie ma w naszej okolicy ża
dnych zapasów, nie ma w ięc i handlu na więk
szą stopę.

Na przyszły jarmark w Sadagórze (8. sierpnia) 
spodziewamy się około 1500 wołów z Mołdawii, 
które ju ż  zaczęły 20-dniową konlum acyję.

W ełnę średniej jakości sprzedano na m iejscu 
cetnar 90 do 95 zr. m. I i ., ordynaryjną zaś 
płacą 30 do 36 zr. m . k. za cetnar.

 .
Z  Londynu, dnia 5. lipca. Nie ma żadnej już 

prawie wątpliwości , że na każdy przypadek te
goroczne zbiory zb o ża  b ę d ą  bardzo m iern e , 
a jeżeli dotychczasowa pora potrwa jeszcze przez 
dni 8 lub 1 4 , beda nawet bardzo złe. W  ostat-' o o
nim  tygodniu wszystkie gatunki zboża, m iano
w icie zaś pszenica podniosły się w  cenach, 
a największym dowodem spodziewanego nie
urodzaju je s t , że ju ż  gdańską pszenicę po 
wyższych cenach kupować zaczynają. Z  tego 
samego powodu wstrzymują się wszyscy z za
pasami sw ein i, a targi krajowe po  większej 
części skąpo zaopalrzane bywają. Można sobie 
wyobrazić, z jaką uwagą spoglądają wszyscy na 
barom etr, przyszłe bow iem  ju ż  tygodnie zade
cydują , czy A n g 1 i j  a będzie musiała 1 /t do 
2  m ilijonów  kwarterów pszenicy sprowadzić ? 
Pytanie zawsze bardzo w ażne, a teraz dwakrod 
i trzykroć w ażniejsze, ponieważ zapasy B a ł 
t y k u  są nie w ie lk ie , ani też wiele od Czar
nego morza spodziewać sie m ożn a , a na
reszcie prawa zbożowe nie wytrzymają dw óch 
złych żniw.

' ( Gazeta potesz. nr. 1 9 2 .)

Redaktor J. N.' K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t  te ra . 
(Drukiem Pi ot ra  P i l l e r a  we Lwowie.)
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